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W,Chodzi codziennie o godzinie 5-ej. rario. 

Kłajpeda i Kowno. 

Konm~t niemi![~O ·-litew~~i : · w oiwiełłenin · Berlina. 
Wa/demaras o stosunkach lotewsko~litewskich. 

l'ołsb Arencfa Teteudkzaa. 
Berlin. 21 si'erpnia. 

Prasa berlińska podaje półurzędowy 
komunikat w sprawie za tar.gu nf emfeclro
litewsk1iegQ, dotyczą.cego Kłajpedy. Komu 
nikat ten glosii. że pofożeniie w Klaipedzie 
jest w chwii'H obecne.i o tyle niewvjaśnio
ne, iiż ITTtbe-rnator 1<Jajpedy jest cieżko cho
rv .a decyzja co <jo ,jego zasiteostwa nie zo 
stata jesz.cze powzięta. Snosun!kti w Ktaj
pedzle, zostawiają1ce obeC111Je wskutek u
cisku prasy i prześladowani a języka niie
~ieckiego, bair<lzo wiele do życzenia, wy-
1aśn.ią się zapewne we wrześniu. Poseł nie 
mfecki w Kowil'lie wczyin,;~ w ostailni1ch 
d1n·!a-ch kroki dyplom~tycZl!le u rządu litew 
~~iego z. p.l)wodu nieprawidt-O·wuśoi wład.z 
k!ajpedzikich. Rzęd niemiecki oczekuje o
becnie odp.owledzf rządu kowieńskiego oo 
te zażalenia. Rzad nJi.emiecki' musf żądać 
DTzyśpieszenii.a 'tej odoowiedzi. do czego 
~a prawo na DOdstawie · ośw.fa.ckz.eń, jakie 
Litewski prezes Rady Ministrów ztożyl 
11 ietylko wobec Niemiec, ale i wobec rady 
~.A&"i Nraodów. 

WYWIAD Z MIN. WALDEMARASEM. 
K<>wno. 21 sler,pnia. 

Mfnist·er Wa.ldemar.as· udzie1i't prasie 
wvwi.adu w zrwią'Zku z wizyta ministra 
spraw zaR"ra,11!kMych Ci1ensa w KOW!nle. 
Premier Htesrki· oświ.a.dczyt. że i'Stnieia bar 
dzo Poważ.me timdności w sprawJe znie
sieinia wiz między Łotwą i Litwa. Jedina z 
'tych trudności iest. że zniesienfe w.iz spo
wodow.atoby napływ obywaiteM Polskich 
d-0 Litwy, którzyiby sie tam oczedosfawaJ.i 
przez tervrorJum łotewskie. Co sie tyczy 
SPrawY celnej, tio sprawa ta wo.sróle nie 
była omawiaina na konfer,eocif. Porusz:a1t110 
jedyinie sprawę t. zw. klauzuli bałty.oke.i w 
przyis1zfym traktade hairudilowym..Tutai tak 
le istnii.eją ))Oiwafoe 'trucLnoś·ol p.cmieważ o
ba~wiać się należy 111.apfyWu towarów pol
s.k1ch '!1a Li'tiwę f wvwóz 'tOwarów lite·w
skich do Polski. Co si'ę fyczy związku bał 
tyck•ie,g'(), wwiażać należy o'becnie za rzecz 
bardzie i realmą il1ILż przedtem. kf edy zwią
zek baltyckf byf raczej sprawa romanty
cmią.. Jeden z dzierunikarzy zwróci'l si'ę do 
Cicrensa z zapvtaaJiiem. He jest prawdy w 
POJdos·ce, że do rnarsz:ał'ka Bi~sudskie·gO, 

B. KRÓL GkECJJ • .JERZY Il. 
kt6ry szczęśliw i e uSize<ll cało z za machu 
r!fikonainego na jeg-.o osobę oad granicą 

r·u.muńsko-serbska. 

przebywającego -0becnłe w Drl.l!skienikach 
udać sf ę ma deleg-acja cztonków rządu li
tewskiego na lronf erencję, Cilens zaprze
czył tej pcglosce, mówią<:, że iieśLi rząd 
chciałby rokować z Polska. wybrałby in 
ne miejsce. il1iiż Druskienikf. które le•żą na 
teryitorjum. które Litwa uzna.ie za spornie. 
Rokowania w sprawie k'()1nlrnrdatu mają 
dla Litwv duże znacz.en ie, co sf e zaś tyczy 
umania przez Watykan stattus auo w spra 
:\\lite Wfleńsz.czyzinYI. niiema to dla Litwy 

żadnego .zinaczenria, g-dyż Walykan 111tieusfa 
nawia granic między państw.ami. 

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO· 
ŁOTEWSKIE. 

RY2a. 21 sierpnia. 
Dwudziestego pierwszego b. m. przy

bywają do Rygi rzeczoznawcy polscy, 
którzy wezmą udział w rokowaniach han 
dlowvch mad trakitatem polsko-łotewskim. 
Obrady pirzecfąginą się t'ydzień czasu. 

Międzynarodowa konferencja komunikacyjna 
w Genewie. 

Sowiety nie biorą udziału w obradach. 
ArencJa telerr:ificzna „E'lprcs.s„. 

Oenew.a. 21 sii'eronia. 
Od.by·fa się fuitaj konferenc.ia lromisif ko 

tnJU!l1iJkacv.illle.i Ligii Nairodów. która pośwtlę 
oona było założe!l1iu właSinei stac.if radjo
telegrnficmiej w .!Sli'edzibie Ugi Narodów 
craz wł.asinego lotniska. Komisiia PTzeka
zata ohie sprawy podkomisH zmawców, 
której Polecono oPraoo'Wać too pfan z 
tern zata.•cz.enfem. aby Liga Narodów po
siiadata łączność z,e wszyst'kfemi państwa 
mt w chWi:li kry1tyczaiej. · 

' ł 

ODMOWA SOWIETÓW. 
Polska AgencJii T~lev;~af\c:na. 

Berlin. 21 sremnia. 
Korespond-e1n·t genewski „Tae.g-liche Rood1-
schau" donosr, ie odmowina odoo1wiedź 
rządu 50Wlieckieg-o na zaproszenie do 
wzięcia udzia.tu w międzynaTOdowej ko1t1-
f ereincji1 komuindkacyjnei. wvwołala w ko
t.ach Lig-i Na1rodów kwes"t.ię, jakfe sfa:n'O
wi's·k-o rza.id sowiecki zaianii·e na p.rzysztość 
wobec podobnych komereocyj i1 iakiie są 
wtaści•we mo·ŁVWY t•e.i odmowy, Od pew
neti osob'.stiości, która wrócita z Moskwy 

do Genierwy f miała oka:zję iJblformo1w.an1i.a 
się wi moolciewskich 'kolach miarodajiny.ch 
w te.J kwest.fJ,, dowiadudie si:ę korns1Donde1nit 
że wlaśdwvm P°'WIOdem -01dm<Jt\vmej odpo 
wiedzii Rosji byl brak zatnteresowain.ia dla 
spraw, będąicych oo porzadku dzien1t1·ym 
konfereinc.U kommiika·cyjnej. Jrnaczej przed 
sfawfa si.ę rzecz z; konferoocia rozbroj.enio 
wą. Problem ten tnitereS'ttie nJiez.wvkle ro
syi]sikie kota rząd.owe. Rząid ros~ki weź
mie udziiał w -przyi;otowawczei konferen
ołi rozbro.łeniowej, k'fóra odbedz.ie się w 
ooczaitka,ch lls.fQtpada. Jak za'J)'ew111ia WJS'PO
mnf.ana os,obistość. rza1d moskiewski nife 
odnos·i się \v;ro,g-o do projektu przvstąµie
nia do Li.s:d Nar-0dów .NatomW.st w kwe
st.ii wvstanf a slateiro T()syjs]<.ieg-o rzeczo
znawcy do Genewy, któzirbv brał udzial 
w tamif.e.rs·zych statv:ch komisi.ach. n:ie zdo 
tan<J osiągnąć decvz.ii z powodu niepewmo 
ści c-0 do nietvkalmości w:mniankowamego 
rzecz-o..zinawcv. Rokowaniia międzv Sowie
tami a Szwaj.car.ią w sprawie mma1nti.a rzą,
du sowiie·ckieg-o de ime st'oia na Drzesz:k-o
dzfe zapeWillieniu '11ielvkalinoścf osobisltej 
takfeg-o rzeczoznawcv. 

Zwycięstwo u bram Nankinu. 
Koncentracja wojsk cudzoziemskich w porcie mią

dzynarodowym. 
Londyn, 21 slem:mia. 

Pofoże1t1ie ipod Nanildnem j·es'f 1t1iezrnie
ni0l1e. Wojska 'PÓfmocne olkopa1ty się. Po 
;::d1t1ei sit:ronie Tzeki starnęty na iJ)ll'.ze<lllnie
śdu wo.i1S1ka pot,u<lnioiwe 1 za,innuja na<lail 
mias~o. Bomba1rdo1wa1t1ie ustaJo. Między 
sz!ta!bami wrogilCh ar:mjii to.cza się r-Olkowa 
n.ia1 rw spraiwie ewakuacji Nainlkitnu. Kallo
n.i•enki ain11:1i1eilsikie . znajdują się rw 1poi1Jliż.u 
miasta. W pO\rcie mię<l·zynarodow111m siłro:1 
cenlmwatv g,ię zin.acz1n.e oddziarv wojsk 
cud•.zioziemsklch. Do Szanghaju 111a:pty.wa
ia rwiellkie NoścJ. udek:i1n1eirów z NaITTikinrn. 
WyJ.a1z<l rządu rnacjanał:ieyty;C:znie~g-o z Na.n
ki'l1;t.1 spaidziewainy .iest w ka.:żidej clirwfili. 

Pół.NOCNA E."KADRA NA WODACH 
WU CHAN. 

Szanj?haj, 21 sieaipnia. 
Pięć sibaitków v.'O}e11111ych, nal-eżącyich 

weidtug- P'liZypiuszczeń. do pót'tlocnej esfka
diry, sta'c.,o~mjace:i w Tsi.ngtao, 'l.llka:zalo się 
na woda.eh tkol·o Wuohatn, przyiczem jeden 
z nkh tp.Dcz.ą, t bombardować for'ty i dwo
rzec. Pmty od.p·Olwiedziatv s;brza-l:ami, 'któ
re skt<J1nHy ~kadrę do oonnięcia się. 

TAJFUN W HO~OKONO. 
HOngk~. 21 słt~rpnla. 

Mla-sto naiwi.edzlrf tajfun. Władze oba
wla.jąc się z.aiwa1letnia bu<lyrnku sttaje.rnnego 
w obo,zaich wo}s1mwy.cłI Kowllo-0111 wyipu· 
ściły 4()0 koni i mutów; wiele iz nfoh prze 
bi:e.ga uli-cami miasta si1C'.iąie 1postirach. Do
tyiehczas odiniosto raay 2-ch Chi6czyików 
z IJ){)·wodiu pirzeiwiróc.einia się omtnibUJSu. Ko 
mrnnikaicja 'traimwa1Joiwa z.o!Stafa pnerwa-
na. 

---::---

W obronie stra~efłc::~Ws 

Ostatnie· chwile Sacca i Vanżettiego. 
APELE KóMUNISTóW. 

Paryż, 21 si•e·rpnia. 
„tt.u:man'.lte" -0g!asza a,µel pairtji komu

lljsb-czn~j. twz)'IW.a)a,cy roł>Obnlków· fials-zy 

sto:wskich do urząd1zeoia protestacyjmych 
wi·eców przeciwko wykon1ainiu wyroiku 
śmit}rCi na Sa·cco i Vainzettim, oraz zv."l'a
cający się do ma~atów amerykań!Slki.tch z 

giroźbą zastosoiwainia przez ,pir<J~etairi)aii !'U'\ 

;pr.es yij. 

~1'RAJK. 
Nowy .Jc,rk. 21 sl1erpnra. 

We<ltiug doniesi-eń Reutera. orgainiza
cje roibotmfcze w Nowym Jorku rozestały 
do swoich az.~omków wezwaui.e do -podję
cia w poniedziałek 'Przyszlego tyg-oooia 
15-gcidziinn ego sifra~'!ku proit.c"Stacyjnego 
przech\·k·o wy!konaniu wyiroiku na Sacco > 
VameWm. 

OŚWIADCZENIE SEN. BORAH. 
Pa1·yż, 21 ste·r:pnnt.~ 

„Chicago Tri1bUll1e" dOCl<Jsi, że sen. Bo· 
rah oświa<liczvt. że przywiązywmie wagi 
do prolfestów zag.raniczny,ch, jaik r6vn1ieł 
do mamifesta·c.yj motło·chu amerylka~skie· 
go na rzeoz Sacco l Vanzettiego byłoby 
pOtniż.aja;cem dla god:ności riarodu amery 
kańskiego. 

---:o:---

Ewakuacia Nadrenii a nie
naruszalność granic Pol

ski. 
Energiczne stanowisko Francj; 

. . wobec nlemiec. 
(Telenatr. wlasny „!<nrJera t.ódxkfego"'). 

Londyn, 21 sienPltlia... 
,.Mrun.rohes:ter Gua:rtdiari" oibsremiie oma 

wla k1westję eiwa~macjl NacLrenii• 1 liwl.erdzi, 
że Fr.a1t1cja sfanowcro żąda od Nlemlec 
g'Wa'!'ancjl nfemurusza[ności grainic Po·lslk:f 
j.alko warurnkiu ewakuacj.i. Póki Niemcy rei 
giwaraincji 11iie dadzą, Prruncja będz.ie dą· 
żyłia do p11zedtużenia okupacji p0 za ,prze
widziain·e fralk:fa.tem lat 'Pię'tnaściie. Jako 
p1 et·ekst postuży Prnnic.ii sprawa odsziko· 
diowań, k'tóry;ch Nfeimcy, zdami-eim „Ouar· 
di«'1nu", nie będą moJdY s,ptacać w wyso
kości pirze.w:idzi1amej ptlaine:m Davesa. Wire· 
szcile t•wie•fdzi dz1!·ea1!!1i'k, że w Pairyżu pe· 
wnl są poparclia ga1b inełu aingleiliskfegQ, et' 

z.nć1w ,,Matnchester GuairdiaITT" uważa za 
nien·a~e. 

Pilot polski na terytorium 
Litwy. 

(Aiencla Wschodnia). 

WUno, 21 si-erpci ia. 
Sierżainlf piloit 11 p, 'lOłtmtczego, Rusz· 

l©wskl, wsiku:telk defektu w samo~ode 
sp.adt po str·o1t1le :litewskiej w 'P()bli:żu Kiej 
dan. Pani·ewaiż t<Jnnilk od'Tliósł p.odozias 
wzymusorweg-o lądawa1niia Uczne ohrażetnf.a 
ci.ele~ne . . pirzelo odiwieziooy zoistait ina.razie 
do SIZ!Piifaila w Kleiidain.atCJh , nastfępn!e do Ko 
wir.a 

Wtadz,e .polskie rozipoczęty sta1ra111m o 
wy•clainie si1erż. Ruis·zi'lrowslldego, czemu 
Lłtwiiit1 : prtz·edwstaiwfają się bairdzo sttnie, 
chcąc -posfaiwić Rusz;k()lwsikiego przed są
dem. jako os.'kar:żone.go o vrzyibyde n.a Li
twe w celach wyiwiadowczych, Mimo l'O, 
n.a1eży oczekiwać. lż wvdaCl],e s i erż . Rus-z
kowsJde!!o nastąpi. Wtadze polski.c od.n.i-o 
sły się do · Ji:tewskkh o de1le~wainie ki1'ku ! 
urzęd:nilkóiw do komi.IS.ii mles·zane.i p-oł'Slko
!Hewskie.i. która nsta1bi f.emtill'l wydanll 
s1er3. R.uszkowskiegQ. 

----



..::..-------------~~tUJJUER ŁÓDZKI". -J~_o!!-iedz~.at~ek!.._~2 .. sf~rpnfa~!927_ f2~:=tt::... -----·------------

RADA IG I. skutkiem swych zabiegów i chtodnern 
przyJęc1em ich ofert nad Tamizą, t'm 
skwapliwiej przyuczają się teraz stosow. 
nie do zmienionej przez fiasco genew. 
skiej konferencji morskiej konjunktury 
światowej. Amerykańskie perspektywv 
dla Niemiec bytyby także wysoce pożąda 
ne, gdyby się utrwaliły z biegiem ezasu · 
rozszerzyły. Jest faktem znamiennym, że 
jedynym wielkim suwerenem, który przy 
słał gratulację prezydentowi ttindenbu;. 
gowi w rocznicę Konstytucji Wejmarskiei 
był prezydent Coolidge ... -wszyscy inn.; 
równie wielcy i mniejsi milczeli. Drobiaz~ 
niewątpliwie, ale charakterystyczny. 

ł.ódź, 21 sierpnia. 

Przygotowania do rozpoczynającej się 
w dniu 1 września 46 sesji Rady Ligi nao
gół już ukończone. Nawet rmszczone w 
ruch różne aparaty propagandowe, które 
w związku z temi przygotowaniami pra
cowały przez kilka tygodni całą silą mo
torów, teraz przestały już tak donośnie hu 
czeć, co niecijybnie oznacza, że główna 
robota została już zrobiona. 

Porządek dzienny jesiennej sesji Ra
dy Ligi obfitym nie jest. Wskutek rotacyj
nego systemu, jaki przyjęto dla uzupełnie 

• nia Rady, wychodzą z niej obecnie po ro
ku trwanla swych mandatów Czechosło
wacja, Belgja i San Salvador. Będą zatem 
wybory. Komplikują się one stanowczem 
życzeniem Belgji pozostania w Radzie na 
dal. Aby jednak temu życzeniu uczynić 
zadość, potrzeba najpierw przyznać Bel
gji ponowną wybieralność, podobnie jak 
to w roku ubiegłym przyznano Polsce. Do 
tego jednak potrzeba dwóch trzecich gło
sów. Zebranie ich przedstawia zawsze o
perację mozolną r kłopotliwą. 

Na dwa pozostałe opróżnione miejsca 
w Radzie kandydują Danja, Finlandja i Ku 
ba. Zapewne w ostatniej chwili- wystąpią 
Jeszcze inni kandydaci. Reżyserzy załat
wią jednak tę sprawę zapewne, jak zaw
sze, za kulisami. Widowiska walki wy
oorczej także i tym razem z pewnością 
nie będzie. 

Polska część porządku dziennego Ra
dy pozostaje niezmieniona. Znowu spra
wa polskich składów amunicyjnych na\Ve 
sterplatte w porcie gdańskim. I znowu 
górnośląskie kwestie szkolne. W obu tych 
sprawach delegacja niemiecka będzie sil
nie dz.ialała przeciw Polsce, popierając 
powodów. Jednym z nich jest jak zaw
sze senat gdański, drugim zaś Volksbund 
górnośląski, który oskarża przed Radą Li 
gi wojewodę katowickiego o gnębienie 
szkolnictwa niemieckiego. 

Jeszcze drugą analogiczną sprawę wy 
taczają Niemcy na forum Rady. Jest to 
mianowicie sprawa szkolnictwa niemiec
kiego w Kłajpedzie, gdzie znowu Litwini 
występują w roli winowajców. 

Oczywiście sposób traktowania i zała
twienia tych wszystkich spraw będzie w 
wysokim stopniu zależał od konjunktury 
politycznej, jaka wytworzy się w ciągu o
sobistych zwyczajowych zetknięć trzech 
największych: Chamberlaina, Brfanda i 
Stresemanna. Także bowiem f tym razem 
wszyscy trzej zjawiają się nad Lemanem. 
Sprawy, które ten triumwirat będzie miał 
;oo obgadania, są niewątpliwie najważniej 

1
sze. Dlatego też nie znajdują się na po
rządku dziennym obrad oficjalnych. 

Nie ulega wątpliwości, że będzie tu 
oyskutowany cały system polityki między 
narodowej, przez układy między tymi 
'trzema właśnie od dwóch lat ustalony. 
Glównym punktem widzenia, na który bę
"dzie się orjentowała dyskusja, będzie tak
że i tym razem - problem rosyjski. Stre
semann wystąpi z gravaminami co do Lo
earna i Thoiry, zarzucając swoim partne
rom, że polityka ich, gdyby miała trwać 
. nadal w obecnym typie, nie databy się na 
dluższą metę pogodzić z niemieckim po
glądem na treść i konsekwencje tych u
kładów. Przy tej sposobności wejdzie na 
stół także kwestja zmniejszenia załóg o
kupacyjnych w Nadrenji, o ile już przed 
rozpoczęciem sesji Rady nie zostaną w tej 
mierze osiągnięte pewne rezultaty. Nie u
lega wątpliwości, że zarówno Paryż, jak 
Berlin, pracują właśnie nad tern z wiel
kim wysiłkiem. Jest też bardzo prawdopo 
dobnem, że ta drażliwa sprawa, już po
przednio w Paryżu załatwiona, zostanie 
tylko podana do wiadomości triumwirom 
\w Genewie. 

Uprości to ich wzajemne stosunki i ułat
wi w pewnym stopniu generalną dysku
sję polityczną. Będzie ona równie donio
sła, jak trudna, ponieważ właśnie w ostat 
nich czasach sytuacja w zakresie polityki 
międzynarodowej zmieniła się bardzo wy
raźnie. Do zerwania stosunków anglo-so
wieckich i przesunięcia się gruntownego 
dekoracyj chińskich, przybyło niedawne 
rozbicie morskiej konferencji anglo-japoń 
sko-amerykańskiej jako trzecia wielka 
przesłanka do wielkich konstrukcyj poli
tycznych w skali planetarnej. 

Pojawienie się tego wyraźnego zawiąz
ku przyszłego konfliktu angielsko-amery
kańskiego wstawiły do swoich równań 
jednocześnie i Moskwa i Berlin. Moskwa z 
największą energją zabrała się do posta
wienia na konia ~merykańskiego z począt 
kowym rezultatem wprost świetnym, jak 
o tern świadczy świeży układ między 
Standard Oil Company a sowieckim Nafta 
trestem. Leningrad i Moskwa goszczą te
raz cały szereg wybitnych przedstawicie
li finansów i przemysłu amerykańskiego, 
którzy na miejscu studjują warunki wydat 
niejszego zaangażowania kapitałów ame
rykańskich w różnych przedsiębiors-

twach rosy]skich. Mówi się już o wiel
kiej stacji elektrycznej, o wydzierżawie
niu Amerykanom całego szeregu kopalń 
zarówno w Rosji europejskiej, jak i na Sy 
berji i t. d. 

Co z tego wszystkiego wyniknie - nie 
wiadomo. W każdym razie wspomniana 
już gruntowna zmiana dekoracyj chiń
skich sprzyja bardzo szybkiemu narasta
niu dobrych stosunków amerykańsko-so
wieckich. Ponowne zbliżenie Anglji do Ja
ponji, nies.podziewane w jego rezultacie 
zwycięstwo jurgieltnika japońskiego 
Czang-Tso-Lina, ogromne wzmożenie się 
wpływu japońskiego na całym obszarze 
Chin północnych - to wszystko rzeczy 
dla Stanów Zjednoczonych wysoce niemi 
le. Muszą one budzić w Waszyngtonie po
trzebę szukania odpowiedniegó dla siebie 
partnera, którym w danych warunkach 
nie może być nikt inny, jak tylko Rosja 
bez wz~lęclu na kolor, pod którym ona wy 
stępuj e. 

Niemcy, których prawica jeszcze cał
kiem niedawno jawnie szla na wspóldzła
tanie z Angljją przeciw Rosji (podróż hr. 
Westarpa do Londynu) zrażone małym 

_ Tak więc ciche rozmowy triumwirów 
w Genewie potoczą się z pewnością w cal 
kiem nowych płaszczyznach. Szkoda, że 
jak zawsze tak i tym razem nie będą do 
nich dopuszczeni inni członkowie Rady 
Ligi już nie jako · uczestnicy, ale chociaż. 
by tylko jako grzeczni słuchacze. - Mo. 
gliby stę tam dowiedzieć 'Wielu rzeczy ró· 
wnie ciekawych, jak pożytecznych. 

Bez tego zaś Rada Ligi zakończy sic 
jak zwykle wrażeniem beztreściowości, 
jakkolwiek z pewnością Pozbawioną treś 
ci i to ważnej, nie będzie. Tylko treść ta 
pozostanie tajemnicą trzech, jak tego WY· 
maga zasada jawności dyplomacji i rów-
nouprawnienia narodów.„ S. 

'owolna, Je[l ~lała poprawa w itanie 1atru~ni~nia w t~l1 r. 
(!va podstawia dat z I półrocza 1927 r.> 

Pirodilllko.la we wszyslbkfch ga:łęzia•oh 
.1)1'12Jemystru przeitrwór:czego rw 1927 roku 
wylk.az.uj.e 1tenti.eincj'ę ro·ziwo1101wą, oo mad
dnlie siwó.t .wyraizi zalI'ówtn.o rw ;przyiwoiz.ie 
surowców, j:aJk w.e 'VWiię.ksutniiu sfę Ucziby · 
1XJIOOtn,i'ków oraz prz.eµraiooiw.ainycli rooot
n~dro .... goidziitn. 

T etn.1d encja ro'ZJW()1jowa w prz.e1111yśl..e 
przetlwórczyim WY'stępuj.e, ipoczynająic od 
II IJ)6tirocu r. 1926, ildedy wsitąipi~iśmv w 
olklres od1Ptę;tenia kJryizrys-u goisl)'Odiaircze
go, 

Liczby wiairltości PT'ZY1wozu w gru1p.f.e 
finniyclt stlll'OWJCÓIW ] ip6Mahr:Ylkatów 1[1.ie rna
ckł(fą si!1ę do śds1ł'yicli IJ)01r6w111ań z IJ)Oprzed
n·łemi łaitami, gidyt w t. 1927 i 1926 cena 
bawemy byila roaczmfe 116iższa niilż w r. 
1925. Ni6111fł1iie.i jooniail( rpt"Zyiwóz s1.l!rołW
c&w i półfalbtyikattów w 11'. 1927 IP!'Zewyi
sza wytbiitnlle 'J)'Ołz:iom T. 1926 ocaz doirów
nvw:a - o rte przyjmi·emy 1pod uiwagę róż
nicę C·e!łl ba1wefiny, w.aham.ia bl()łw~em coo 
lminyic.h surowców n1ite ma;ją zin.acrenia de
cydiującego dfa oa1f101ksz;tiait1u ohra1w ipozio 
m'O!Wi r. 1925. 

Dallle oo do ·ifości prze1Pracoiwainyich ro 
bclooilko-gioidziln w I p6t1roc~u 11'. 1927' w !PO 
rówma111iu z L 1926 i 1925 wsika!z1wj.ą, że w 
pe1Wtt1ej ozęśici wzemysłu !P'f'Zetiwórczego 
iJlość f.ail<:ty;cmi.e wykioITTame.i 1pracy w r. 
1927 .przewY'ż:sza 'J)Ozf01111 r. 1925, dQIJ:yiczy 
fo 'J)t'Zedewszvsłlkiem tak n-01wa1iJnej gatęzl 
p:rze1111ys.łu, j.aik vAóikiornn'.1c:two. 

Leav przy IW\SZetlikich próibaiah ogólrrt{
ko.wego ipc»rów.nyiwaniia ;położenia z 1927 
r. :z 1ataanir poprz.eid11.jemi :nalleży UJwizględ
nl:ć, że I 1P61irocze ir. 1925 byil'lo r6wll1lież <J
kiresean l!lI"reSifonia gosipiodarcziego, daltu
jąicego się od r. 1924. Ko'!11}unikit1wra g-OS>J}O·· 
dalI'cza w I pólrro·CZIU r. 1925 kszfa:l\tolwa1t.a 
s~ę nlewąftpliwfe IP01111YŚ'lini-e:i w 'IJl(Jlrówna
nilu z łY1rt'l'że okiresem r. 1926, ~eicz niie byt 
to oktres lkonj1ur1iklf'l.lłr l])Olmyś:lmyicth. 

Stfwj.einclJz:ając więc, że iprzeimyg,t pirz:e
liwór'Czy w I ipól1rocz.u r. 1927 co do stamt 
zaffriudinli1ooria z'bill!Ż;a się wzg:lę<lmi1e 1przewyż 
siza 111!1e'oo IPOZiom z ir. 1925 - nife mlOIŻemy 
U1Waż:ać teig;o. 'Sltamu za IWY'SIO'ce pomiyśllny, 
Jaik 'to oil<Jr.eślai czasami nasza prasa gos-po
dauoza. 

P<>praiwa w przemyśle przetwórczym 
poSltępuie w tempie nowotnem, co staoo
wi właśnie 11aWwięcej dodatni czyinni:k, cha 
ra:lctery"zujący obecną kon~un~d1ocę, ~ba 
wioną obtewów niezdrowego ro.zir0stu 
pewtiyich gałęzi wyttwórczości, bl:i1czom.ie.
go na wyik:Dirzvstviw:a111ie dhwm.awyidh po
m yś'l1n yicih 1k:i0injiUinlktit.llr. 

W rezuQitade teigio oibse:rwuj1e1111y sff'o· 
swnlkoiwo ntez1nacznie zrwle'kszemJe się licz
by zatiruidml·onyoh robo1h1lIT(ÓW w ir. 1927 w 
po1rów111a:nlu z r. 1925. Prze.mysf stosu}e 
po za 'fe:m z.droiwą poHty.kę vrzy iro·Z1W0:ju 
;wy:tiwórozośoi„ dążąc do ca!łlkowiltego za-

fu"udin.Eem1ia 11'()1bo1tmllków, zaimilast ~więikisze
nia icli ilości. W()lbec fogo [iiczba częśdK>
wo bez:roiboitinyd1 w ir. 1927 jesit iwyil>Mmiie 
mrui.ejszą 'tllilŹ w ir. 1925: fllP. w ma!ju 1927 
r. 11Lczba częścrowo bem'Ulbotinycli sit.aino
wf!.a - 36,5 tys. os&b, a w !f. 1925 - 84,6 
'tY5. OISó'b. 

P 1rzy z:asitainawila'Ilru się 111.ad 1PrzY'CzYtl.ia
mi WZ1r01Stu wyitiwórczości ;potwłeirdza się 
wn.i(}lsek, ż.e decydUijącą roi.ę w ~yw-iieniu 
żyicfa IPfZettnYstowegio ma irymd: wewnę
'tfrnny. Należy te~ ip0tdlkreś1ić diodałtllli 
WlIJlfYl'V 'WY'WICJ.ZIU 'W}'TI"Obów gotowyoh 111a 
ro<zwó:i w:Y'bwórozoścl. W nfeiklt6:ryic:h 
dz1ataicth wyiwóz ma Wliellkie mia.1czem.ie, 
jalk lllJP, w zaikTesie IJ)!rzę<l1zy wet1ni.ain·e.j, w 

.pirzemyśtle oulkirowyrrn, w pew!Il.yich ll'()dz:a
jadh 1DTOtdll.llkcji ahemkmeji; w pozostałych 
zaś ga'łęziach 1wyit0wórczości wyiwóz, wy
rolbów gio;towyioh w Zll'1alCZlllYIIl1 stoplllilll 
przyiczym..ia się do d~głości oiraz ipotain.ie
n;ia ·Wy'bwórcrośd. W r. 1927 obsoo-IW'U1e
my :naiwet wydaitnv w:ziros'f WYtWozu w 
nbed{Jtóry;ch ga·tęzi:CJJch IJ)'rodiukcH w po1r&w
nianiru ni!etyiLikio iz r. 1926, ~ecz ii z r. 192.5: 
WY!I'Ohów hurniic·zyich, iikan1i1I1 bawetltl.ia
nyich, 111aiwo·z6w szitiucznyoh (wzyijlmUJ.iąic 
pod uwagę sezo:n) i fin. M:i:mo ito, ogóllna 
suma WyW<>zu wyrObów g<>ł>OIWych w I 
p6iłroczu r. 1927 fest o 39 procent mmej
S2Ja niż w r. 1925; zmnieiszooie się wY
w<>zu w nlok-t6rych wyip.a<likaieh SIPO'Wodo 
waine ibyito 'WIZU"ost.em Sip.ożyci:a welWltlę'brz 
n.ego, nl1e:mniej je<liniaik tmdności przy na-

szej ekisipruns]~ byooi)mnliiei się nie zmnieJ· 
szad'ą, 

W yin.ilki bill.ainisu haind~owego wylka2y·1 
wa!ł;y niedobory: 
w lklwteitm~u 28.807 tys. zl. zł. 
„ m.aaiu 49 .637 „ „ „ 
•• ~u 46.034 „ „ „ 
„ Hpcu (rzekomo) ok 23.000 „ „ „ . 

Oko~iic.wośdą w.agi pie.riwsrorzędne.; 
]e:sit il)!lz.yitem, że surmy wy.wovu we wszyst 
ikfcll tycih mi.esLącaidh !11Ji1e ulliega:ły więik-, 
SZ'Ylltl waihanlom, oiscyilująic Slńallie olkoto 115 
mitlj:Oin.ów. 

Dod.aimy do tegia, te przywóz wyr<>· 
bów gotOwycb, w macznej części w kra· 
ju wyirabła:nycb, wyk~ wybitną ten· 
den.cię zwłększarua s1ę wobec pQprawk· 
n.ia się konjiwnk<tmy goSJ>vdairczeJ w Po!· 
sce i Wl!ro·stu zdolności siporiywoz.ej. 

Wobec teiro naczetnem zadamem na
szei polityki gns.pOdiarczeJ jest należyta 
<>chrGna ry.nku wewnętrz,neg-0 w celu dal 
szego f()zwc'.lt! krajowej wytwórcz<>ści 
przemY'sfowet ei\-i.„en tua1lnf.e dfa z.a:po1bleże· 
niia jej Stpad'lwwl, jalk to mlatD miejs.ce w 
olk.res!e 'WIZIITioż·oneg-o przywozu wyrobów 
gotowych - w końicu 1924 i począ•tlrn 
1925 ir. 

Nad środlkami ochroł!1y ryinku we·W1ne· 
frznego, do których w oi-er·wszym rzędz't 
nafożv dosto•so·warnie ls·bnfejącej ochro:rn 
ce~ine.i dl() obccwch wanmków wa1,uto· 
wyich. 

O czelft piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
WYMOWA CYFR. 

,.Epoka" (21 b. m.): 
„Ze strony Nlerrn.:ów -istnieje WYrafoa łe11Jden

cfa przet11.vka11fa do se.kretaria•tu l.Jigi. 
Nde.z.imiermde cietkawem Jest przyJr~ć sdę nieco 

;Jak wed:lug n.fiojad.nych ctanyd1 wy·gląda u&lal 
PollSlk:i w ipra.oaoh sel!m-etairJatu. 

lntett"esują.ce Jest, że gdybyśmy rozpa.trrywa:li 
ilość nafoż.nych miejsc w sekretarjaoie 1>0sz.cze
gólnym państwom według płaconych sum na u
tr:zyimarr1fo Ligi, P.plsce, kJt.óra ponosi 3 proc. kooz 
tów utrzymania U&'i, n;i.Jeżałoby się 12-13 miejs~. 
Tymczasem jak WYglą<la nasz stan pasfa<lania 
stanowisk w Lidze? 

P<lza 5-ma drobnymi funkcjooarJuszami Polacy 
za~mują itr.zy miejsca w sekreta,r;jacie. W sek.cji 
prawnej, w sek.c:ii pa!Ji.ty.c:znej, gdzie w przyszl-0-
śol bę:dą P'!'Ze1xowadzone prace nad interpretacją 
tra>ktatów w Locarl1'o, ~dzie przygotowuje s.ię 

technioczną stronę Porządku dziennego posiedzeń 
R.idy i Esse.mblee Lig.i , nie mamy r. hlrngo. 

?Jrn111tny szczegół stanowi fakt. że Sj)łl'awy poi 

sicie w sekcji roobrojenfowe.i re.feruje Niemiec. 
Jeżeli spotykam s-le w Warsza'Wile ze sta.le.rn 

zapyta.niem, czy Liga żyje leszcze, to mam wra
że.n.ie, że do dziW111ei oboję.t.111-0śoi w Polsce dla 
spraiw Llg;J przyczynia słę mou najwaęce:i brak 
żywego k0inltaktu, jaki stano'Wilby ud:z:iał Polaków 
w pracach sekretairjatu Ligi, wz~ędnie !biurze 
pra.cy. W ~nte.res!e U~ samej leży, aby zaczęto 
u nas wi~cei myśleć o n1iei. Suche depesze i ko
respondencje nde wys-tarczą dla zainteresowania 
naszej .publlcz,noścl, dla przyiZWyczaieinia patrze. 
nia na LI.gę, ialko na Jedatego z najsilniejszych czy~ 
ników poikoJu w Eur-0p!e. 

Przy eierplenlach. aerea I zwapnle• 
niu na<Wzyń1 1kłonno6cl do udaru ł ataków apo· 
plektvcznych, 11atur!llna wo:ła ~orzka „Franciszka 
Józefa" :11apewnia łagodne wypróżnienie bu nkd
WV!'ężanła się. N•ukowe apo1łrzeżcmia klłnic1ne 
pr~y chorobach naczyń kr1o1lon0Anych dowiodły' 
że O!obom w 1ta1szym wieku woda ł!orzl::a Fran• 
cisska-J6zefa oddaje nleocenloae asługi. ~· 
dać w aptekach i drogerjacla. 
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Oli~: Symforjua 

IUTRO: Fllłpa i Benicluaaa 
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Wtch6d 1łoliea 4 3(). 

Zachód ało4u 18,'9, 

Wschód k1lęt. 1.13. 

Za.h6d bl•t 13.25. 

Dłttfołi dnia 14.21. 

Ubyło dnia 2 23. 

---·P--.., 
Przed wyborami w Łodzi. 

Organizow•nie komitetów 
obwodowych. 

Nieza~eżnfe od gf6win.ego komifełtt wy 
borcz~go. ildt6ry d1ziś zoo>tamle zOil'lgainlizo
wamy ,przez sędZiiego Zalborowsktego, po
:wstain<iie akioro 100 komitetów Olbwodo
\\·yiah. 

W komrtefa:oh lych zto•żon.e będą Usty 
upraw:nlol!lyoh do głosowa1t1la. Lokaile ko 
miltetów mieścić się będą w szikotach, 
msty;fucjaoh sp<>·ł:ecmycli i vryrwaitnyoh. 

O;Warowyiwanie Us'f wyborców z p0-

d:1Jia·łeom na ire>wi!ry od'byrwać się będzie 
~qpo.dobnle rw sailł Rady Miejskiej, (b 

Odwołania podatku do-
chodowogo. 

- W mvśl usfa.rwy o IJ)Odaitik:u od dooho
d:u, IJ)fatnlk, ~óry tnii.e z.łoży~ zemooia, nńe 
lrorzysita z prawa sikla<laini>a. o<lrwotań. 

Obecnie, dzlę'ki s;pirawi.e ;ed'Tlego z płait 
!tików, NajW'}"tszy TTyibt.mait Adm. wyjla
śni:t, że dortyiozy fu Ioo'Yllrle odwo~ań oo 
IWYJSollroścf wymiierzoinego 'P(Jldaltllm, nalto
·miasf, o nile pt:alftl·ilk dowodz.i. że wogóle 
nie potdfoga Q!POicfa.•flkiowamiu z powodu li
lkwiidac.il iiniteresiu, 'Lrnb itninei 1Przyczyuw, :to 
ffadde odiwotainie komjlsja odtwotaiwcza musi 
roz.ipa1irzeć bez wzgll.ęd11 ttra ·ro, czv pt.a'tmiiik 
~toż-yq ~ie, czy lte"l 11Jile. (lb} 

!Vagroda francuskie; fir
my dla sierż. Kubiaka. 

Pr.ainousiKa wy'Uwómia siillnik6w Lorral
n.e-Dlie'trloh, w minainh1 zasług slerta'tl.ta 
Kooiatka, IPOłożonych w czasie qOltu Warr
smwa-Totkio-W airszarwa, wyzmaczyfa 
dizleltnemu moohamP.lkowi sowitą n.agirodę. 

WsipomniaJtta firma wirę.oz.yifa I~ubi:a
koiwi ;plękll1Y :portf.e.l skórzany1 zawieraijąicy 
gm6Wtką 10.000 franik6w. 

Sferż. Kuibi:aik towairzyszyl - ja\k wia
domo - kt:fl, OT'Hńsiki·emu w j.ego pcd'l'ó
ży n.aipowleitirZ1t1ej w chaira/klf.erze rnecha· 
nJitka. Mofutr samoloitiu kiPf. Orlitńsl!dego 
brl wyik<Jtnat:t'Y przez ~i.a111ą flrntę 
francruską. 

Zapisy na uniwersytet 
w "'arszaw ie. 

Zapisy do uniiwersyitetu. wairszarwskie· 
go 'trwać bę<lą cxl 1-15 'Wl'Z.eśnlia T. b. 
Do podania 1zatączyć inaileży: świadectwo 
dojrrza:tośd w oryigiiniailre, melt!ryilcę '1JI'()(}ze
nla, ±voiorys napisany I Pod'l>lsainy wta
snaręcmie, czterv foitogir.a;fje ntien:allcle.tooe, 
ooafrzon.e 1wlaisrioręcmyim czyteLnym '))O'd 
1>lse1111, świiadectiwo niemag.a1r1111ego !llWWa
dzenm z kDmisa<rjaifu p<»11cji„ o ie ma'trura 
nie jesit teg0rocma. Kamtdyd.ad, !którzy 
rz:ajmuja stainowiislka mze<l111·iików pań's'iiwo 

wych, lub nauczydeJl.i sizik:ół 1P.ań:stw. mo:g-ą 
zami,a'Slt świadectwa •Policyjnego, pirzed
~ta:wić Z:łśwladczenie swej wtadzy rpirze
:oż.omej. K.andvdad. iktórzv J)'rzeooszą się 
z l1nITTvch szkól atkademiiokich, wiinini po
nadto zaf.ą•czvć ś1wiadedlwo wys;taJPiet11la 
z PO!Przeidiniei szk-otv a'kadennitdkie'.i. 

Ka·ndyidatów na wyidziat letka1rsiki i f.a'l' 
ma•c-eutvczny oibol\vlązwje ~z:amin w5tę.p
"J.V kwaHfi>kacyjny. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyż.u1ruja a·tit.eki: M. Liqx:.a (Plo'tir
foo1wska 193). E. Mi1l~era (Plotńrkorwslka 46). 
W. Grosz.kowskieigo (Koins't<mtymowslka 
Nr. 15). K. Gertnera (~egiel'tlla!na 64). tt. 
Nicwia·mwsikieg0 (AJ.etksa1ndro'\vska 37). 
S. Jainkiefow:iJcza (Słairy Rymeik 9). (1b) 

.... 

- W dniu 21 sierpnia r. b. o godz. 1 O rano po ciężkich cierpie
niach opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 73 
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Balbina Ba·końska 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się we wtorek 23 

sierpnia o godz. 5.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Franc is:akańskiej 
nr. 11, na cmentarz katolicki Doły do grobu rodzinnego, o czem za
wiadamiają pogrąieni w głębokim smutku 

Cór~i. synowie, synowe, zięciowie I wnuki. 

Rejestracja radjoapartl4 
tów lampowych. 

Spis przeprowadzony będzie 
w dniu 1·go września • 

MiinisrerstJwo Poczt i Tefogirafów rwf'J
da:to zaJl"Ząidzeinie, na mocy lk:•tórego w dn·iu 
1 września ir. b. 1przeiprowadro111.a będzie 
ina ca{yun olbsziairze Rtz1eczyipos·po~Metł r-e
iłesfu:ac:ia aipairaitów mdfowyciJJ. odlbior
czyiah d'WU i więcej !lattnipoiwycli. 

Są to - jak wi.adomo - aiPaira:ty na ł. 
'IJW. dliug}e fa1·e, odbi·eiractące stacje zag;ra· 
nfczne. 

ReJe&trację tę ·przeprowadzą pos~ze
góJn,e dryre!ktje IPOCźtowe dila celów statty· 
s'tyoC:Zttl ycli, 

W ww;iąz!kru z tern zrurząd:zeinlem ipole
C011JO Listono1s~01In. i111.lkorus·uJąicym OJl)l.aty ra
d.iOlwe, by !Pf'ZY na·jbliższem wyi1mnywa
nitu swy·oh czymnoś·ci lnformowaill się v 
aibon.enitów iradlja, j.alkie 1P·01Si.ada1ą rad;jor 
odib i'(){fn liki. 

• !Vowy triumf polskich władz śledczych. 

W 1onu~iwaniu ~~ra~iiooy[~ ~ryf antów i 'aryia ~o„. to~ii. 
Firma "Zjednoczeni jubilerzy Singer et Co" odzyska/a w całości kosztowności 

wartości 40.000 dol. 
Z jedną z firm francuskich, noszących 

nazwę „Zjenoczeni jubilerzy Singer et 
Compagnie", byli w • kontakcie Gordon 
Rajcz.U!k, wJaśc:ieieł ki\1~u domów w Pacy
żu i zamieszkały tamze. Rajczuk był po
średnikiem przy tranzakcjach waluto
wych i jednocześnie handlował brylanta
mi. W firmie Singer przez pewien czas 
przeprowadzal również tranzakcje i wy
wiązywał się należycie. Kiedy wreszcie 
pewnego dnia przed dwoma miesiącami 
firma ta wręczyła mu w komis brylanty, 
wartości przeszło 40,000 dolarów, Raj
czuk znikł bez wieści. Właściciele poru
szyli policję paryską, która znów nawią
zała koofakt ze wszvstkiemi miast.am~ w 
Europie. Poszv.kiwania naprowadzily ślad 
na Polskę. Sprawa ta oparła się o urząd 
śledczy w Warszawie. Do Warszawy 
przybyli: przedstawiciel fitmy poszkodo
wany p. Singer, komisarz policji paryskiej 
Kolombo wraz z jednym z wywiadow
ców tamtejszego urzędu śledczego. Przy
dano irri kierownika brygady kradzieżo
wej, kom. Niazińskiego oraz osobistego 
sekretarza naczelnika urzędu śledczego, 
kom. Łaskiego. 

Snt.1ierdwno. że Rajczuik jest rodem z 
Polski, mimo, że od kilkunastu lat zamie
szkał w Paryżu. Urodził się on na Litwie. 
Obserwacja nad Wilnem, Grodnem, Lidą, 
Bialymstiok1iem nie dała wyników. Pirre
rzucono się na Gdańsk, dokąd też prowa
dzily ślady. W Gdańsku stwierdzono, że 
Rajczuk bYJ~ tam, lecz rzekomo mfaJ Siię 
udać do Inowroctawia. 

Tymczasem policja warszawska, przed 
stawicLeile fu'aocU'Sk. policjf ze 'W5'Pórudzi:a
łem policji gdaflskiej, natrafili na niezawo 
dny ślad do Bydgoszczy. Tam to Rajczuk 
miał otrzymać list poste restante. Bydgo
ski urząd śledczy zarządził ści'słą obser
wację korespondencjji i Raiczuka ujęto, 
kiedy zgłaszał się po odbiór listu. Przewie 
ziono go do urzędu śledczego w Warsza
wre. Przyznał się do winy i oświadczył, 
że t>OI>ełnil defraudację z „nadmiaru szczę 

Można to rzec nie bez dumy, 
1.! ,, 

Że najlepsze ,,Jlerson 
gumy. 

ścia: te 'takie skair.by dostafy s1e w, jeg0 
ręce. Wobec tego, że przy Rajczuku nic 
nie znaleziono, przeto czynione są dalsze 
poszukiwania. 

Wczoraj bawila w Łodzi w tej spra
Wli·e dele.!!a·cia urzędu śledcze20 warsza:w;. 
skiego w skladzie komisarzy Szafranow
skiego i Sochenka wraz z poszkodowa
nym kupcem francuskim, który towarzy
szy1 policji w prowadzeniu śledztwa 1 po
szukiwaniu ukrytych brylantów. 

Pqybyfym przedstawicielom władz 

śledczych warszawskich pośpieszyli z po 
mocą policja łódzka z komendantem Poer 
sterem i komendantem Niedzielskim na 
czele. 

Po żmudnych i uciążliwych poszukiwa 
niach wtadzom śledczym udalo się odna
leżć ukryte brylanty w Łodzi. 

Natychmiast zabrano ]e i umieszczono 
w depozycie urzędu śledczego w Łodzi. 
Brylanty przekazane zostaną wraz z are 
sztowanym uprzednio szopenfeldziarzem 
sądowi w Łodzi. 

Niezwykłą byta chwila odnalezienia 
skradzionych brylantów, jaką przeżył o
osobi'śce poszkodowany kupiec francuski. 
Olbrzymi majątek, jaki przedstawiają swą 
wartością brylanty został odzyskany w 
całośc1. 

Sprawność wladz śledczych r>olskicb 
wykazana w tym kierunku była nadzwy
czajna. 

O triumfie tym nie zapomni z pewnoś
cią uszczęśliwiony kupiec francuski. (b) 

----=•:.---- -

50 lat na straży mienia publicznego. 
Uroczystość jubileuszowa s_traży ogniowej 

w Tomaszow.ie. 
W soibotę i nie'Cl·ziclę ocltbywafy slę w 

Tomaszorwie u:roczyist-o ·śd, urządizome z o
ka~ji 50-letini:iego j1Uibi1leuszu toimas·z'()IW
sud>e.i ochottft1i,czej st:ra.ży 01gm.iowej. Na u
roczvsto;ści '.iłtlibi'lerusz·owe 1l'da'li się do To
masz.O!Wa :rówinież iprzedSitruwlJcie!l.e tód!ziklej 
strarży ogmiowej, mi•ejsooiwy.c:h wt:a<lz rzą
d01wyioh ·! samoirzą<lowy1ah 01raz mga1t1.iiza
cvd S'.J>IO•f·eaz>11.vich z kom. Grohmanem, dyr. 
Woiticzyńsllciim, w~ce1pre·zydooteim Grosz· 
kowsk!m i im. D-ei1egaci p.rzyibyill do Toma 
swwa w Sioibotę iprzed wieczor1em, gdizie 
pCYwlita!11l z:oist.a~i iprzez deileiga~ów komHe
itu -01rgiaini•zacyjinego rnro.czystośoi juib~.eu
sizowyich, a na>Stę.pnie wi,ecwir·em. ipodejano 
waini przez zairząid s'traży od1-0•tinliczej To
maszowa. 

Wczoraj irano roz,poczęty się wtaśdwe 
u1r10iazys:toś1ci :ra1po1rłem. po kttóryun udaino 
się na cmem.ttarz cefom z~ożemia iwiieńców 

n.a girobooh cmerecll. zmatt"t'YOh !komendan
tów. Po tym akcie odlby1fa się t11S23. św. 
w ikośclele lkałOliokim i ewangei).idlcltm. W ' 
poltiUJdtnie deiegacf Podejmowani byili oolfa.
d:a111.iem, 1podrczais którego w~os"WnO su 
reg przemówień, narceohowainyoh ziroro
mloolem donlook'.i dzia.fa.lności ł<Jmaszow· 
sk~eJ sltiraży ognif101wej ochoil11tczej1 ild6ria 
ofiarnie trwa iprz.ez pół wieku !Ila ipOs'foron 
kru. Po śn.tada'Tliu gości.e ud:ail.i si1ę ina Plac 
Kościusz!kl, gdzie o<lbyiwafy srę ćw~ze
·nńia g.enerailtn·e l iPOJkazy S\PfialWllO·ścl sbra· 
ż.aicki·e,j, iktóre WY\P'aidty b. doibrz.e. ćwi
cze:n:ia ite zailrończOne :zositaty defiladą 

wszyistikioh zgromadz0>ny1ch :n.a .p.1a,ou oid· 
d1zlaifów straży ogrnfQWej, rozda'Tliem na
giród, a d>wJUdl!iowe uiroczystości zaik:oń· 
czyil wspólny obi.ad oraz 1zalb.aiwa 'tainecz· 
na. {e) . 

-:o:- -

Wiec robotnlkclw przemysłu sk6rzanego. 
Pracownicy szewscy domagają siq 25°lo dodwyżk; 

plac. 1 

wczoraj rano oooył si'ę w lokalu kino
teatru „flora" wiec pracowników przemy 
stu skórzanego, zwolany przez Związek 

Zawodowy Robotni'ków Przemysłu Skó· 
rzanego. Na wiec ten przybył z Warsza
wy członek Zarządu Centralnego Związ
ku Robotników Przemysłu Skórzanego, 
który zobrazował obecne zarobki pracow 
ników szewckich. Przedstawiają się one 
następująco: za jedną parę kamaszy - bu 
ci'ków szytych firmy płacą od 10 do 16 zł., 
przeważni'e wyrabiane jest obuwie szt>H
kowe, zatrudniające największą i'lość ro
botników. Zarobki ich są niskie, gdyż za 
jedną parę kamaszy - pantofli szpilko
wych poszczególne firmy płacą od 3 do 6 
złotych. Pracownik szewcki nie jest w mo 
żności wyrobić w c iągu tygodnie więcej 
niż 4 do 5 par. Ciężką je'st sytuacja pra
cowników szewckich, zmuszonych pra
cować po 16 godzin na dobę, aby móc wy
ż.y,W!it rodlZiialę. Do J)Og'QI'SZ001ia 1fcll sytua'"i 

c.j1i przyczymń1ają się w wie11kfo.i mferze t. 
zw. szewcy-chal'wpn1i1cy ze Sklemiewic,Ło 
wiicza, Zgierza, Błaszek. którzy wyrabia· 
ją obuwf·e dla firm tód~kic.b PO cenach bar 
d20 'T}iSJki>Ch. . 

Obecne zar:obkii oraco\\in·ików szew
ck·iich są zbyt n~sk1ie, wohec cze.go żądają 
od zarządu Okiregowego Zwiazku Prze
myslu Skórz.a'tlelZ'O WVSIJll!lJiecla żada•nia 2f 
t>rOC. Podrwviiild. 

Zebranf wzywają wis1zy.s,fildch oraco·w
ników. zatrudmfonych w prz.emyśle skó
r.zainvm do wstęoowa'tlria w szeregii orga· 
r.•izacyj zawodowych. by mieli możiność S{ł 

lidiamego wyisla;poiie-nia do walki o papra· 
wę bytu. 

Ze brand żądają · od pracodawców stC>o 
sowania wskaźmilka dmżytnła1ne·g-o, urlo
pów, zapisu do Kas Chorych. gdyż ni: 
wszyscy są jeis,zcze w insrl:ytiuc1a·ch ty.eh u 
be~pieczeni. (r) -

• 
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Groźba straiku pracowników miejskich. 
i zakładów użyteczności publicznej.· 

Rezolucje wczora;szego zebrania zarządu związku. 
Wczoraj odbyto się posiedzenie Zarzą 

du Związku pracowników miejskich Za
kładów Użyteczności Publicznej celem o
mówienia sprawy wysuniętych żądań pod 

· wyżkowych. Pracownicy miejscy i zakła
dów Użyteczności Publicznej zwrócili' się 
przed ki'lkoma dniami do zarządu miasta 
o udzielenie podwyżki, która obejmować 
miała wszystkie kategorie pracowników 
stałych i sezonowych. Na wysunięte żąda 
nia związku, magistrat odpowiedzi dotych 
czas nie dat, wobec czego uchwalono po 
dtuższej dyskusji wystosować ponowne 
pismo do Prezydjum Magistratu, domaga
jąc się, by magistrat zatwierdził 30 proc. 
podwyżkę plac wszystkim pracownikom 
miejskim lub przyznania im podwyżki w 
formie renumeracji w wysokości 30 proc. 
obecnych poborów. 

Po za tern związek domaga się, by pra 
cownikom miejskim wydano umundurowa 
nia zgodnie z pragmatyką służbową oraz 
wypłacono odpowiedni ekwiwalent za 
czas, w którym pracownikom przystugi
wato umundurowanie, a którego nie otrzy 
mali. 

W definicji swych żądań związek doma 
ga się, by w myśl paragrafu pragmatyki 
służbowej wypłacono pracownikom za 

• prerwsze dwie godziny nadliczbowe 50 
proc., za następne 100 proc. powyżej nor
malnego zarobku. 

'Jeżeli w dalszym ciągu odpowiedź ze 
strony władz miejskich nfe nastąpi, to na 
ogólnem zebraniu, które zostanie w tych 
dnrach zwotane przez związek Z. Z. P., zo 
staną powzięte ostateczne decyzje. (r) 

Tajemnicze Indywiduum kwestarza w Zgierzu. 
Aresztowanie wysłannika Braci św. Józef a 

we Lwowie. 
Onegdaj do Komisarjatu P. P. w Zgie

tzy przybył niejaki Józef Sztych, mieszka 
n:ec miasta Lwowa i przedłożył kierowni 
kowi komisarjatu do podpisu książkę, o
świadczając, iż jest uprawniony do zbiera 
nia datków na budowę szkoty B-ci św. Jó 
zefa we Lwowie. Książka opatrzona była 
fotografją Sztycha i jego podpisem. Wid
niały w niej pieczęcie szeregu urzędów 
państwowych, m. in. Starostwa Łódzkie
go i Komisarjatu Rządu na m. Łódź. 

W tym samym czasie jeden z przemy
sł owców zgierskich powiadomił pollcję, 
że od szeregu dni obchodzi przedsiębior
stwa przemysłowe w Zgierzu jakiś osob
nik, który zbiera datki na budowę szkoty 
d.Ia dzieci polegtych żołnierzy w Zgierzu. 
Osoibniik ten wydal się p•rz.emysłowcoiwi 

podejrzany. Kierownik komisarjatu uwa
żat wobec tego za wskazane przytrzymać 
Jana Sztycha w celu stwierdzenia czy nie 
jest on owym osobnikiem, zhierającym 
datki jakoby na szkolę w Zgierzu, co też 
w toku dochodzenia ustalono. Poddano 
wówczas bliższym oględzinom książkę i 
ujawni'ono w niej niedoktadności, przyno
szące szkodę komitetowi budowy szkoły 
B-ci św. Józefa we Lwowie. Jan Sztych 
pobrat sumy większe, podczas gdy do 
książki wciągnął k\voty mate. Aresztowa
nego Jana Sztycha przesłano do wydziału 
śledczego w Łodzi w celu wyświetlenia a
fery. Nasuwają się wątpliwości, czy istot
nie Jan Sztych uprawniony jest do zbiera
nia składek na budowę szkoły we Lwowie 

--:o:--

WY[ieu~a weteranów pol~~i[łl l Am~rYKi na e~raniee 
Aktualny film krajowej produkcji. 

W1oibec za1proszonycl! gości i przedsta
wk;.:€li prasy odlbyt się rw Wairszawie po
kaz Olbraxu rnmOlWegQ, ilustrującego w 
sposób ntezmiemie ttirafny kFlko-tygodmlo 
wy pobyt w Ponis·ce wetera1I16w ą.rm.R p0l
sikl1ej z Amer:viki. 

umiejęttn:,e i ce'1owo .przez 01peiraitora i ireży 
se:ra d101bi·eirane. Im1mrmjąoo wy1piad1a 
wispainliaJa reiwj.a „dy\vizji kresowej", sto
Hca Polski p1rez.eintu1e się róWIIlież nader 
godnie. 

PiLrn !I'OZiPIOICzYrJa się iirnpo1niująqm o
hr.a;zeim 1p.rzyja'ZdU sita.tlJ:ców, w:iorzą.cy.ah 
iwyicieczikę do Gdyni, nastęip!l1ie 1Pr2e<ls:ta
iwra uroczyste powita'llie gości pirzez wta 
Clze, wajs.'ko i m~rynairzy. 

Po wyjeździe z W airszaiwv widzimy w 
daJlsizynn clagu sympa;tyiczinyoh rwyrciiecZlko 
wkzów w Wiilam·o1wie, w Łodzi1 i w wieltu 
innych miej'swwośdach Po'h;.ki. 

laik się ze zdJęć akaruj.e, wiitaino wy
cieczikę weiteirmów 'PO:liskiiah z Amerytki 
wszędzie 111a<lzwyczaj serdec?Jtlie i gO!rąco. 
Umieięńni.e izde·jmo1wa1I1e fragmoolty wy
decz.kł, bardzo ta<lm.ie 'WlOŻO!Ile w formę 
oma1\viamego obrazika fiilirno1wego, będą z 
wsze•lką tPelW!Ilośclą niezwykłe miłą i wzru 
S'Zaią•cą atra~cj.ą d:la rodaków lliruszych z 
za 0cea'l1u, dfa iktórvich wtaśiciiwi1e są 1pirre 
:Z!Ilaiczone. 

W d.aJszym ciągu W.idz rowairzyszy WY 
clecz.ce ~oik •za klt'Olki1~m: więc w1dz.i jej 
pobyłv na Ś'ląsllru, w iprastaTym Kraiko;wie, 
na Jasne.i Górze, na ib1e cudioivvme .. i pal'lo
ramy Taror (Morskie Oko, Zallmpane), we 
Lw01wie. na ~resaicih (Rówine), w Wiilnie ł 
w Wa1rszawle. 

Zdjęcia są nielfyilko dobr·e. aile 1bairdro 

I oor.osn:NIA DROBNE. 
Po 10 lroftY li WJ'flL llJa po

' 1aułUJlcrdl v.nutJ I 1roa•1 „ 
I "'"°' Nllnmtt!n• 01lo11e11l1 

!!O lt'09Zf. ... „„„ ... „ ....... „„„„„ .... 
ftHłR 1 rumnnmanle 
Rutynowany naa· 

czyeiel udziela 
loekcfl "' zakreai• 
otmi11 klas. Spec 
polek.I. łacina, ma
temałyll:a. fizyka. 
Puyspa1abia szyb· 
ko. a dobne do eg
um.inów nauczy
d..t•łclch oraz dla 
eluten1ćw, podług 
oaj.ao•uycb pro· 
irramów. Kun kła· 
•T • miCllil\ce. Ce
.,., vu:vstepne 6-go 
S\.fltDła 14 w po
cłw6u11. 5858 

• i SDPZN' a·. 
lt• spredania -
Ił sklep z Urządzc 
Alem. w1adomo6ć: 
w cukierni, GłóW· 
aa 44. 5808 

Dlac na wal do 
spnedania wiel

kości ponad 1 mor
~· niedaleko stacji 
kolejowej. Okol!ca 
ładna, adrowa. W at
ne dla pragnącello 
mieć wła1ne piękne 
letnl1ko pod ł.o
dałl\. Dogodna co
daienna komunlka
cj a. Wiadomość Kl
liósklego 141, m. 5, 
dru~le piętro, Cz:ar
necki, ó1ma-dzłe
si,ta wlecz. 5904 

Do sprzedania, kre 
deni i papuga 

mówiąca. Wiado
mość, Główna 36, 
m. 10, od 5 do 7 
godz, wieczór. 

5909 

f.totocykl „Alba" 
fil( sprzedam tanio 
Rz11owska Nr, 61 
A. Roman. 5889 

Fortepian l kredens 
a powodu WT· 

jaadu z a r a z do 
spraedanla. Ul. Na
wrot Nr. 43 w skle
pie, 5771 

Pomidory woboro
we t a n i e I fak 

wsaędzle cfo1tarcaa 
wpro1t do sklepów 
I domów prywat
nych w datych I 
najmnielsaych ilo
~ciach Zarz,d Ogro
dnictwa malątk• 
Poddębice p r a e a 
ł.ódt H. Królówaa. 

5823 

Towary rótna na 
mundurki łanio 

na raty p o 1 e c a 
"Kredyt• Nawrot 
15 I piętro , 4101 

lprzedam dom mu · 
Il rowany o 2-ch 
mieszkaniach wol
nych oru plac. -
Wiadomołć na miej· 
scu Choiny Place 
Keniia-Karowski. 

5845 
niac do •9rzedanla 
l'f prz} ul. Malczew 
skiego Nr. 38 l0x6S 
loltcl. Wiadomość 
Chofny ul, Dolna 28 
Karpitiski. 5144 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 

i'hce11: otrzymać 
U pesadę? Muaiu 
ukoilczyć kuna fa
chowe koresoonden 
cyjne prof. Sekuło
wicza, Warszawa, 
Żórawia 4%. Kursa 
wyncaail\ listownie: 
buchalterji, rachun
kowości lmpieckleJ, 
korespondencji ha'l 
dlowej, stenol!rafjl, 
nauki handlu, pra· 
wa, kali~rafjl, pisa
nia na maszynach. 
Po •końcuniu śwla 
decłwo. ż,dafcie 
prospektów! 1552 
R~t-;zebny adolny 
I' atolara meblowy 
Sosnowa 3 5919 

S11bjekt d a m 1 k o 
męski potraebny. 

do fryzjera. - ul 
Piotrkowska 'J77. 
Dorotyń1ki. 4153 

Dwóch szewców do 
warsztatu na dre· 

wnlaki, z mie1z1ca
nlem potrzebni. -
Szkolna 3. 

lahal1 i m1mkanla 
ftrayfmę uczennice 
I' na miuakanie. 

Konstantynowska 
Nr. 20, m. :28, dru· 
ga brama. 5869 

Pokój ładnie ume· 
blowany do wy

naf ęcia. Ceglelnła-
1u 86-8. 5824 

Drayjmę 2 •canlów 
z całodzlenn.em 

11trzymaniem. Sien
klewicsa 67 m, 4' 
I p. l. oficyna, 5908 

R tł 11 

Rkuuerka l.Oluew 
skit - pnyfmuje 

zamów. dla niua· 
moinych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. l095 

Do wydziedawie
nia dwie sale 

fabryczne - i cała 
pose1ja do 1prze
dania, Wiadomo~ć: 
w admlniatracli -
„Kurjera Łódzkiego 

5868 

Dnyjmę panów na 
mieszkanie. An

drnja 60, m. 22 

Byłod>y :}edaiaać bardzo rwsikazaine, aby 
fillm foin wYświiefilano róW111i~ż we VłSzyst 
kiieh kmac1h ipolsiklich, a wzede'\vs·zystiki.em 
wohec młodzieży sziko11I1ej. Wzibudziłoby 
to we rwszystik:iich umysłach ipirreświadcze 
nie o ogromie naszego a>a.ńis'Vwa. jego ipo

tedze i p.i ęOOno ści. 
TerytQI'J,a bowiem, 'PO któryoo milli 

gośde joeźdizlli, są arrcyipiękne i często na
wet nam. todztanom, nn;e roaine. 

--:o:--

Z E SPORTU. 
PILKA NOŻNA W LODZI. 

Mecz Tmyści - T. K. S. odbyt slę na 
boisku D.0.K. i zalkończy.t slię zwyd<(
stiwe.m .pie:riwsizych w stosuiruku 2:0 (1 :OJ. 
Sędzioiwat p. Aue1rbaoh z Kralkowa. 

Ł. K. S. III - Ł. T. S. G. II 2:1 (0:0). 
Mecz o mis'tirzostwo Ligi II. 

Ł. T. S. O. - Ł. K. S. II 3 :2 .(1 :O). 
łfasrno:nea - R'apild 2:1. 

łiakoo·h - Sila 3: 1. 
Turyścl - SHa 9:2. 
S. S. „Bogoń - S. S. K. M. (Ohojny) 

4:1 (0:0). • 
. ' ' 

WYNIKI Z KRAJU. 

Warszawa Polonia - Ł. K. S. 2:1 
(0:0). 

Lwów. R.uch - Pogoń 1:0 {O:O). 
Cza1r:ni - Ju.tirzernka 3 :2 (3: 1). 
Kraków. Wisła - Legja 1 :o. 
Po mań. Wart.a - W airszaiwiafllka 1 :O 

(0:0). 

PIERWSZY BIEG 10 KL. O TYTUL MI
STRZA L O. Z. L. A. 

Zorgamfzoiwamv pr:zeiz zairząid Ł.0.Z.L. 
A. biieg 10 ~. 'Ila boisku D.0.K. Nr. IV 
z.g·rnmadzil na s'ta:rcie 8-mi111 zaiwod111.ików. 
Pier'W-sze mie.isce z<lO'b,yt Starosta (Ł.K.S.) 
przyibyw'SZY do me:ty w dobrej f.o.nnte w 
czasie 36 m. 58,6 sek., Il - Troclta (Strze 
foc, Łódź) 250 m. za pi•eITWSZYllTl, III -
K<UlPIT<a Taderusz (Kruschender) Palbjaniice 
50 m. za dtiugim. 

PIĘCIOBÓJ PAŃ O MISTRZOSTWO 
LODZI NA ROK 1927. 

Mi-stirzotSJWo Łodzi w ;plęcioboiu pań 
zdo•była zn.a!Ila lekikoa'tl.etka Ł. K. S. Ko
b.i·elska 'E. 11 pikt., II-RytlóW1I1a łi. K. S. 
16 p1k.t., III - Wenoka Ł.K.S. 18 rdkt U
dzi.a.t brato· 8 zarwodiniczek. 

BIEG KOLARSKl O NAGRODĘ WE· 
DROWNA MAGISTRATU M. LODZI. 

Rozgrywany ,ptO rraz drugi bie.g ko~air
siki na dystansie 100-lfu Wlm. prizymićist 
vwycię:sitwo Walińskiemu. s·rosoiwemu mi 
s'trzoiwi Poł'Ski, rw cz.aisie 3-oh g-odz.i!Il 31 m., 
11-R:iem .iiefsice zajął k<Ylega ~ulboiwy Sleir
•Piń·ski, III-de - Nesz,per (Ł.K.S.). 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MI'EJSKl. 

Dziś powtórzenie rewii St. felJi,x.a p. t. „Pa
ryŻ-Łódt". Na szczególne uzna.nie zas!uguje re
żyseria rewii pp. K. Tatarkiewicza, R. Urbańskie
go t J. WoskO'W'Slkiego. Początek o godz. 8.45 wie 
czorem. Ceny od 50 gr. do 5 zr. 

Or. med. M i 

Co dzlł usłYszYmv z gło
~nlcy radJo-aparatu? 

Progra111 wal'8zawsklej •tacJI 
nadawczej. 

Poniedziałek, 22-go sleripni.a. 
Warszawa, 1111 m - 12.00 i 15.00 Komunika. 

ty; 17.20 Odczyt p. t. ,,szkolnictwo polskie na 
obczytn.ie", wyglosi dr. I~nacy Wieniewsik:i z dz!t 
r.u ,,Pedagogja i 'WYCOOwanle"; 17.45 Nad program, 
komunamty; 18.00 Transmisja muzyki tanecznej 1 
kaw.i.airni „Gastronomia" w WYilronainiu orkieskJ 
Slobodnioka i Gerwitza; 19.00 TiCalllSmisja z Wie· 
dnia. Opera „Don J11a1t1" Maz.ar.ta. W przerwie 
biuletyn „Messager Polona!ls" w język'lt francu· 
skim; 22.00 Komumilcatty pold<C}i, Jromunikat lotnt. 
czo-mcleo.rotogi.czny, sy~t oza&u, lronnmilcaty 
P. A. T., .na.d !PI'-O"ITTam. 

Kraków, 422 m. - 18.00Traaism.js.ja z Warsza 
wy; od 19 .OO Tira.nsmls}a cpery ,,Don Juan" Mo
zarta z Wiednia. 

. ,, 
TRANSMISJA Z WIEDNIA. 

Dziś rad.iostacJa wairszaws.ka transmitować hę. 
d.z>ie z WJednia o.perę Mozarta „Doit Juan". Sta
cja wairszawska ze swej stl'ooy przekaże ten od
biór staie}om J)OIUJańsJciej I krailrowskieJ. 

Ponied2ia~owy ,,Doo Juam" me będzie jednak 
nagra.ny w WJedtrlu. Będ:tie on ty!Joo m"ansmLto· 
w.a.ny do Wiednia, odegrany zaś w SaJzburgu ł 

stamtąd po drutach via Wiedeń roze}dzi!e się do 
wklu stacyJ euroipejskich. 

Pami•itaf cie o in w all dach 
wojennYch! 

ó 

Szwalnla 

ł-wB 0[lrony Kołi~ 
.t-6dź, Piotrkowska 1~ 

llJJB. blBlllRt 
Gl'9~ dam~ ~ i J* 

ścielow~ oru 

kołdry I ab1iun. 
Dzt1rgani1 d1iunll, 

hyle szycie, meretld, alarki, haf\ 
maczenłe I plisowani-. 

fi1r11 I puch 
I 1M>łcleJ oa zam6włenM. 

Ceny przystępne. 

d Dr. med. Dr. Ua raty! Płaszcse 
O 1weatry,Dam11ta 
i męsk11 blcllana, Je
dwabne, wełniane i 
bawcałniane towary 
Poleca Leon Ruba
azkin Kilińskiego 44 

PRYB Ul~KI pod gwarancją 
prawdalwy P. BH AU H ~J~~(l 

Damlętać naleiy -
. ie katar kluek, 
bl~gunki, uporcay
we rozwolnienia -
leezy Mutabor-Raw 
ski. - Apłeh M a
!l 1 st ra Rawskiego 

Warszawa. .f.061 

JagobloDR dokum1ntr 

powr6cit 
choroby sk6rne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Dr. 

ps11ozeln7 
nowego lipcowe110 
zbioru z pasieki 
własnef, Jako ho· 
dek odżywczy l le
csnioay wysyła za 
pobraniem w za
plombowanych bla
saankach franko z 
opakowaniom: 3 kf. 
zł. 11.-. 5 Irg. zł. 
16.-, 10 kg. zł. 30-
Paaieka Braci 
Kulmatychich 

Horodyszcze p ocata 
Kozłów woj.Tar• 

nopol. 

Powrócił 
Poł11dniowa 23 ' 

Specjalista 
Chorób s k 6 ir
n ych, wene
•yea:n:ych i mo• 
czopłciowych. 
Lec1enle ~wiatłem 
Lampa kwarcowa). 
PuyjmuJe 9 do 11 

I od 5-3 wiecz. 
Tel. 40-26 

Dr. 

S:r:koloa IZ. 
Choroby, włosów, 
skórne, wenerycs:
ne i moczopłciowe 
lec:i:enie prom. Roe 
ntgena i l a m p ~ 

kwarcową. 
Przyjmuje od 6-9 

wie cz. 

Dr. 

'lnglnęła ks!ątecs-
41 ka woj1kowa Ja
•a Pietrzaka. Zl(ło· 
slć do adm. „Kur
iera ł.ódzfego". 

~KKUI Z 11ginęła 
~~!!od~!! s ~ ft ó i a n e r 
Piotrkowska 46.) 

powrócił. 

5885 

flatlinl\ł weksel na 
O 75 zł - płatny 
251X 1927 r. na 
zlecenie K. Szymań 
skego wystawiony 
prez S11 Mairow!
csa łyrowany prze 
J, Majrowicza 4157 

powrócił. 
Kllb\skłego HS 
:: pray Głównej : 
CJhoroby wene• 
ryca:ne, skónae 
i dróg moc•o •. 
wych p rayj m uje 
od goda. 12 - t1/1 
od goda 61/1-S l/z 

~uta-wił~ 
wabi się "Aza". -
Rzetelny znalai:ca 
zechce fa oddać za 
wynagrodnniem u 
Franclnka F'inera, 
ul. Długosu 43, na 

Kozinach. 

Tel. 3-51. 

powrócił 
i prayjmuje w cho
i robach skórnych, 
wenerycznych i mo 

czopłciowych 
od 2-lej do 5-ef pp. 
po i 7 do 9 wlecz. 

Choroby skór• 
ue, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie satucz 
uem słońcem 

górski em. 
NARUTOWICZA 9 
(Dxielna) tel. '.il8·98, 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pai\ oddzlebaa 

poczekalnia. ----- '!.,..,-.„ .- ~.....,.,,-

P.cdaktor Naczelny: .• ,.J..r.r-<"4-.• „. Odbito we wlunej drukarai llL Zawadaka Nr. '&. Wvdawn: Jan St~1 nułkows~cT. 

· Czesław Oumkows.,.1 ~ · • upewatnlenla T-wa Drukarsko-W1dawnłcze10 SP.,&. osr, • 

• 

• 


